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Szczapie grono naukow ych  bibljotekarzy polskich utraciło w r. 1.921 
dw uch cenionych pracowników. W lutym zmarł w Rydze Józef Korzeniowski, 
długoletni kustosz Bibjoteki Jagiellońskiej, a ostatnio naczelnik wydziału bibljo- 
tecznego w W arszawie, we wrześniu zaś zabrała śmierć Bolesława 'Mańkow- 
ekiego, dy rek tora  Bibljoteki uniwersyteckiej we Lwowie.

Ś. p. JÓ ZEF KORZENIOW SKI przedstawiał typ zamiłowanego bibljote- 
karża  i archiwisty. P rąca  zawodowa w Paryżu, Lwowie i Krakowie, liczne podróże 
po archiwach europejskich, znajomość najważniejszych języków starej ziemi 
pozwoliła mu na zdobycie dużej wiedzy w tym zakresie. W artość  jego spuścizny 
tkwi jednak przedewszystkiem w sporym dorobku na  polu historji. K o n s t r u k ­
t y w n i e  pracował śp. Korzeniowski mało, zostawiając tylko jedną  niewielką 
rzecz. Gdy W. Kętrzyński wydał mianowicie Conciones d iar jusz zjazdu pod 
Lwowem z r. 1537 , przypisując autorstwo tegoż kanonikowi krakowskiemu. 
Stanisławowi Górskiemu, znanem u zbieraczowi Tom icianów , śp. Korzeniowski 
napisa ł nacechowaną bystrym zmysłem krytycznym rozprawkę: O autorach ż y ­
w ota P . K m ity  i opisu w ojny kokoszej (1887,). W  pracy  tej wskazał na 
Orzechowskiego, jako autora  w spomnianego diarjusza. S p raw a  ta  wywołała 
głośny swego czasu spór, w którym zabierali głos Bostel, Celichowski, Liske. 
P rohaska  i W. Zakrzewski. Ostatecznie pogląd śp. Korzeniowskiego okazał się 
najtrafniejszy.

Bogatszym natom ias t jes t  plon śp. Korzeniowskiego w dziedzinie prac  
i n w e n t a r y z a c y j n y c h .  W ystarczy wspomnieć pierwszy tom katalogu Arch. 
X. Czartoryskich w Krakowie i zapiski z rękopisów dawnej cesarskiej bibljoteki 
publicznej w Petersburgu, nieocenione, gdy chodzi o przegląd polskich zabyt­
ków rękopiśmiennych, wywiezionych przez Rosjan nad Newę. Najobficiej p rzed­
stawia się wszakże spuścizna zmarłego, dotycząca w y d a w n i c t w  źródłowych. 
Już  pierwsza publikacja naukow a śp. Korzeniowskiego o n ieznanych łacińskich 
i polskich wierszach politycznej treści z 16 w. (Rocznik filarecki 1 8 8 6 )  nosi 
ten charak ter,  który wystąpi też w większości prac zmarłego. Z ławy un iw ersy­
teckiej wyniesione zamiłowanie do zygmuntowskiego wieku trwale towarzyszyć 
mu będzie aż do śmierci. Pociągały śp. Korzeniowskiego nietylko źródła, do­
tyczące dziejów polityćznych i kulturalnych, ale również li teratura  poli tyczna; 
ogólny jego dorobek wydawniczy wynosi 11 pozycyj. Źródła w ydawał śp. Ko­
rzeniowski sumiennie, z odpowiedniemi komentarzam i i wstępami, zdradzającemi 
duży zasób erudycji. Do najcenniejszych jego publikacyj w tym  dziale należą 
A nalecta  R ontana , wartościowy zbiór aktów do historji polskiej, w ydobytych 
z archiwów włoskich — dalej O richooiana  i listy Kromera.

Dorobek śp. Korzeniowskiego., byłby niewątpliwie większy, gdyby nie 
wątłe zdrowie, które skróciło przedwcześnie jego pracowite  życie.

Ś. p. BOLESŁAW  MAŃKOWSKI (1 8 5 2  f  19 21 )  owocne swe życie po ­
święcił ki l ku k ierunkom  pracy. Najwięcej lat pochłonęły mu zajęcia b i b l  j o ­
l e k  a r s k i e .  Zaczął je w bibljotece Włodzimierza Dzieduszyckiego we Lwowie 
w r. 1 8 7 5 ,  uporządkow ał następnie  bibljotekę i a rchiwum  XX. Sapiehów w K ra­
siczynie, po dłuższej zaś przerwie w tym zawodzie powróęił doń w r. 1890 , 
pracując  w bibljotece uniwersyteckiej we Lwowie aż do śmierci. Położył też 
duże zasługi na tem polu; zwłaszcza gdy chodzi o powiększenie zbiorów ostatnio 
wymienionej książnicy.

Poza tem pełnił śp. Mańkowski przez k ilka lat obowiązki n a u c z y c i e l a
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w gimnazjum II we Lwowie; spory nadto  dorobek pozostawił w dziedzinie p u ­
b l i c y s t y k i ,  zacząwszy od pisywania korespondencyj do warszawskiego P rze­
g lądu  tygodniowego , z kolei od w spółpracownictw a w Gazecie L w o w sk ie j Obok 
spraw  bibljotecznych najżywięj interesowały zmarłego zagadnienia, dotyczące 
prak tyk i i teorji w y c h o w a n i a .  Najdosadniej świadczy o tem duża wiązanka 
jego artykułów w czasopiśmie pedagogicznem M uzeum , przez dłuższy czas prze­
zeń redagowańem.

Zostawił też śp. Mańkowski dorobek n a u k o w y ,  z którego należy wy­
mienić dwie poważniejsze prace. Pierwsza z n ich  wkracza w dziedzinę psy- 
chologji (o psychicznych zboczeniach fantazji, Lwów 1880),  druga dotyczy 
teorji poznania  (Ueber die abso lu tap r lo r is t i sch en  Elemente der theoretischen 
E rkenntniss ,  Lwów 1888).  W uznaniu  zasług na tem  polu uzyskał zmarły 
stopień docenta  pedagogiki w uniwersytecie lw u sk im  w r. 1903.

Cześć zacnej pamięci obu tych zas łużom ch  pracowników!
K a z im r  ■ ; Dobrowolski

Ś. p. AUCUST SOKOŁOWSKI. W  r. 1921  zm·. , w W arszawie ś. p. 
August Sokołowski. Urodzony w r. 184?ti (w Ulichu,'  w Gal. wsch.), wstąpił 
w roku 1 8 6 5  na wydział filozof. Uniwersytetu lwowskiego, stawiając sobie 
jako  cel życia »rozpowszechnianie oświaty pomiędzy ludem, należyte, a w d u ­
chu narodowym pojęte wykształcenie młodzieży« —  jak  sam pisał pod koniec 
życia na wstępie do swych wspomnień. Studjował pod k ierunkiem  A. Ma­
łeckiego, Z ussberga , potem —  Ksawerego Liskego język polski i historję. Szkoła 
ta —  obok wielu zajęć, związanych z istotnem jego powołaniem (pracował jako 
nauczyciel gimnazjalny, przez pewien czas także jako poseł do parlam entu  wie­
deńskiego) — pozwoliła mu głębiej wniknąć w szereg zagadnień historji pol­
skiej. Rezultatem tego były prace, wśród których należy wymienić przedewszyst- 

.k iem: P rojekt rozb ioru  P o lsk i w  w. XV (R. A. U. W. h. f. I. 18 7 4 ) ;  E lekcja  czeska 
p o  śm ierci Z yg m u n ta  Luksem b. (ibd. 5, 1 8 7 6 ) ;  P rzed  rokoszem  {ibd. 15, 1882) 
i in., drukow ane w warszawskiem A teneum , Bibljotece w arszaw ., lwowskim 
P rzew odn iku  nauk. i liter. Opracował ponadto  i wydał: Codex epistoł, saec. XV, 
cz. I, od r. 1 4 3 4  do 1 44 4 ;  D iarjusze  sejmowe z  r. 1 5 8 7  (Ss. rer. Poi. 11, 
r. 1 8 8 7 ) ;  L is ty  ks. Jerzego Zbaraskiego... z  la t 1 6 2 1 — 16 3 1  (Arch. Kom Hist. 
2, 1880),  L is ty  ks. M iko ła ja  K rzy s z t. R a d z iw iłła  S iero tki, J. Zam oyjshiego  
i  Lwa. Sapiehy  (Ss. rer. Pol. 8, 1885 ) .  Wreszcie —  jako  zrealizowanie mło­
dzieńczych zamiarów —  napisał 9 - tomowe D zieje ilu strow ane P o lsk i przed 
i porozbiorowe, jedno z pierwszych ujęć ogólnych Polski od czasów naj­
wcześniejszych aż do epoki współczesnej (zwłaszcza dzieje porozbiorowe w la ­
kiem ujęciu społeczeństwo po raz pierwszy otrzymało),  a tem samem bardzo 
doniosłe w epoce politycznej niewoli Polski. S. A .

Ś. p AUGUSTYN CICHOWICZ. Dnia 20  stycznia 1 9 2 2  r. zm arł A ugu­
styn Cichowicz, stud. wydz. fitozoficz. najprzód Uniw. Poznańskiego, ostatnio 
Uniw. Warszaw.,  wdeeprezes Koła historyków Uniw. Warszaw.

Przy całem skomplikowaniu bogatej i żywej natury , była w nim pewna 
w ewnętrzna logika, twarda i uparta ,  prowadząca go po prostej, konsekwentnej, 
usuw ającej wszelką przypadkow ość linji rozmyślań i zainteresowań, dociekań 
i rozwiązań. Ona też konsekw entnie  wprowadziła go w dziedzinę historji. W y ­
chodząc ze szkoły średniej, miał już za sobą pierwsze próby samodzielnych na  
tem  polu pomysłów, wystąpień, a nadewszystko miał tę rzadką, niemal wy­


